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Hymn prsy otwarciu O.·· Po~zya JJ ••• b11iu/l1r 
wskiego, muzyka IJ.·. M11Hrl11. 

W tym tu przybytku '"iftpn„ 

Zemfta fercem nie włada, 

A człowiek gdy upada, 

Z litościl! ieft pnyiętym. 

Przyiaźń mu rtk~ podaie, 

I w lepsze wprowadza kraie, 

.W tych śwj~tych mieysc obwodzie, 

Gdzie człowiek kocha cJłeb; 

Nie słychać o niezsodzie, 

Bo zd,-da at'ld ucieka. 

A kto tych muk nie ceni, 

Próino •it człowiekiem 11UeDi, 

n nr d 

(1) 



I I. 

Pieśń, Hold W. NAPOLEONOWI- pierwszy ra~ 

śpiewana w o Swiqtynia Mądrości m. 12 

Ił.. 5806 muzyka B. •• Elsnera. 

Co za Opatrznośt5 nad nami, 
Oyczyzna ma bydź_dzwigniona, 

"' Wit11ymy czułości łzami, 
WTEL KU:G o :NAPOLEONA. 

Oni szcz'iśliwe odtąd liczem, 
Jak S"orzycieJa J'Zekł s!owy: 
» Lat dwanaście byłaś niczem? 
., Polsko! nadam c1 byt nowy.\ 

Już "brzegach Warty i Wisły, 
Miecz błysnął Jego zwycięzki; 

Ziedooczmy nafi:e umyOy, 
Pamiętni na dawne klęlki. 

Jak bóihro pełne dobroci, 
Co się nędznym opiekuie, 
Dumę naiezdców ukróci, 
I więzy nafae rozkuie. 

Złożmy mu ·wdzi~czności pienia, 
Niech żyie Polski Obrona, 
N iech czczą późne pokolenia 7 
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I 1 I •. 

Pieśń, pny otwarciu D adopcyiney Sio/łr •••••• -

Poezy a B.•. Dmuszewskieco, mut-fl<a B. •, Elsnera. 

Wiuycie sioftry swobody, 

:Witaycie w Swiątyni chwały, 

Którą r~ce świ~tey zgody, 

Dla dobra świata zdziałały. 

W moście z bratniemi ofiary, 

Podftawy cnoty ołtarzy, 

1 dóźcle na nich te dary: 

Co zdobią wolnych Mular.zy. 

~ak promień iallley pogody, 

Po burzy milliym aię fiaie, 

Tak wafza, Siofiry swobody t 

Cnota, wi~kfzą sit tu fiaie. 

Oto ffafz tyt1lł wsławiony: 

Wdzięczne corki, tkliwe matki, 

Dobre panie, ffierne żony, 

Kochail!c• kray Sarmolhi. 

... ,.... 



I V. 

Spiewlco o wesołości w O /lBłOWllf- Poezya B.·. 

Osińskiego, muzyka B. •• Elsaera. 

Niech kto w iakim zechce wzgl~dzie, 
Różne przymioty ocenia, 
Lecz wesołość zawfze b~dzie, 
Pierwfzym darem przyrodzenia. 

• Ona samemu wdziękowi, 
Nowegc, wdzi~ku udziela, 
A co iey tryumf Lianowi, 
Cz~fio smutek rozwesela. 

Jak wiele ten przymiot znaczy? 
Przez niego w niefzczęśe kolei, 
W śrzótl licznych cierniów rozpaczy, 
Znaleźliśmy kwiat nadziei. 

Gdy nędza o wsparcie woła, 
Wesołość sio fu a litości, 
Szcz:.;śliwa, gdy zmienić zdoła, 
Łzę smutku na b~ radości. 

Niech te brat-erikie zabawy, 
Swiatło lempy rozlJeseli; 
Nie zna szczęścia Mularz prawy, 
Kiedy go z biednym niedzieli. 

Wznieśmy cierpiącą niewinność, 

Którą bh!ka zguba trwoży, 
Niechay nafza dobroczynność, 
Liczb~ wesołych pomno:źy 



V. 

Pieiń, do BB.•. Wojownikdw- Poezya B.•. J. Dro. 

i;dowskieso, muzyka B. •• Elsnera. 

Gdy bieg życia "ieńczy sława, 
Z tąd iefteśmy pamiętnemi, 
Ta na nowo żywot dawa, 
Doczesnym miefzkańcom ziemi, 

I gdy czynów iefl: nadgrodą t 
Dqżmy ku niey z bratni~ .igodct-

Kta w marsowym poległ czynie, 
W świetnym bohatyrów gronie, 
Wfzak w nafzych sercach nie ginie, 
Zyie w nich raczey po zgonie, 

Sława czynów ie!i: nadgrodą, 

Dążmy ku niey z bratnią zgodą. 

Szanuiąc tych cienie święte, 
Których pokrywa mogiła J 

Nafze grono żalem tkni~te, 
Cześć im do grobów przesyła. 

· Gdy sława ieft ich nadgrodą, 
Dązmy ku niey z bratnią zgodą. 

Wy którym iefzcze zoftało, 
W narodzie godnym wielbieDia, 
Zwlllczać lub umieHĆ z chwałą, 
Przyimiycic wdzifczności pienia, 

Bo<lzce sławy niech was wiodą. 
O.oa ieft czynów nadgrodą. 



VI. 

Pożegnanie B.•. B.•. woysl<owych, gdy pierwszy raz 
wychodzili z OycLyzny do Francyi 5807.- Poezya 

B.·. J.·. Droztlowskie!JO '- mut!.yl<a B, •• Elsnera. 

Marfz, marfz ziomkowie, kamraci, 
W którekolwiek poydziem .kraie, 
Niech spoionym węzłem braci, 
.Oyczyma w myśli nam lłaie. 

Niechay nas losy nieftrafzą 1 

Gdzie o chwałę idzie nafzl!• 

Pod WrEL:&:tM NAPOLEONEM, 

Uczmy 1ię, iak znosić znoie, 
Kochać sław~, gardzić zgonem, 
I orocić ogoilka awoie. 

Niech gromy marsa niclirafa:f}, 
Gdzie o chwał~ idzie m.f.i:<!. 

Za oyczyfte idąc progi, 
A pomniąc że~my Polacy, 
Mniey nam będą oftre słogi, 
Które towarzyfz~ pracy. 

Nie<.hay nas l0sy niefir ~f.~, 

GiJzio o chwałę idzie .c afzą. 

Mało 1Vażmy połączone, 
Z orężem kl~łki i szwank.i, 
Ce11ruy n~d miękkość .Bellori,, 
Pow.ni słodkicy braci wzmianki. 

N i ech • y D31 losy niefi:raft.ą, 
Gdzi e idzie o chwałą n,f:eą. 



VII. 

Pieśń- Pogart!a zbrodni, przełożona s l!rancu: p. 

B.·. J.•. Drozdowskiego,- muzyka, B.·. Elsnera. 

Ten który dzieła kryśląc świł.t oświeca, 
Ma Boga co mu zawifinym bydź zbrania, 
Ma go niewinny wiek, ma piranica, 

:Ma czułość, ftarość i człowiek. bez zdania; 
Wfzy,cy się zdaią tey opieki godni, 
,Wfzyfik.o ma Boga iakiegoś, próc: zbrodni. 

Przebaczaiących zaayduie ubogi, 
Choć z oziębłością wftr~t okaże w twarzy, 
Ma ich ciemnota, zapęd, sędzia srogi, 
l ten komu się niechcąc chybić zdarzy; 

Wfzyscy się zdaią pobłażania goc!ni, 
Szczędzie~ zdrożności, chcem zemfi:y dlll zbrodni. 

Ten komu nczęście 1i:awa1o w oporze, 
Znaydzie go częfio, w pośuóJ łez i ięk.u, 
Kochanek w czuciu, płci piękna \V ubiorze, 
Mędrzec w swym sercu, rycerz w brcni szcz~k.u. 

Dla tych co szczęścia przez cn@ty są godni , 
Szcz~ście ieft wfzędric, a nigdzie dla zbrodni. 

Kocha z zapałem Oyciec w!asne dziecię, 
Syna przywary w oczach iego giną, 
\V Matce co dała tey ifiooie życie, 
Wśrzód mnofrwl'I cierpień , kocha swą zduyciynq. 

Słabi Sc! zawf:.e przeb~c.zenia godni, 
Niema duhrodtiey11w t :k.owych dla zbrodni . 

.. 
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Ten co u dobre 11ielt'dzięcmością płaci, 

Mi~kczy 11myały gdy ze skruchą fiawa, 
Nieubbgany Oyciec nieutraci 
Do przywiązania swoich dziatek prawa. 

Budzą w DH litość .karani, kar godni, 
Lec& wieczn11 czuiem nienalt'iść dla zbrodai. 

VIIL 

Hymn na uroer.yfiość S. Jana, przy pierwszym Prt,­
z.ytlow•nirs " tol świrto a świątynia mq.drości. -
Poer.ya B. •• J. Dro~dows1'iego, muzyka B.·. Elsn«ra. 

Ty! coś r21czy ftawił w szyku, 
Gmach dźffi8lląwszy okazały : 
Przyimiy głośne pienia chwdy, 
M7ie~i Śffiata Budoffniku. 

Przed święto t1'foie Ołtarze, 

Niesiem ie wolni .Mularze. 

Tył iefi, którego potęga, 
W aieprzeliczone ogniwa, 

Jakich żadna moc nie zrywa, 
Obce sobie ltidy sprz~ga; 

I prawa z wieki niegasłem, 
Pr.1;ez1.1acza im cnotę hasłem. 

Twoiey mądrości ielł płodem, 
Że świat niezgod, daielooy, 
Nieczuły J:11 łzy i zgony , 
Staie sit bratnim .Narodem; 

I na 



I na tey wsparty zasadzie, 
8w6y los z losem bliźnich kładzie. 

Ty w róże Iiroiąc 0grody, 
Nadałeś im tworczą dłonią, 
l\azem kolec, wdzięk i woni~, 
Znak przeciwieńfiwa i zgody; 

Bracia! zwroc5my na wzór wzglę~y, 
Ceńmy cnety, znośmy bł~dy. 

Niech Cynik zgaai po~bodnią: 
Już przeLhie to bydź cudem, 
Człeka znaleść mi~dzy ludem, 
Zmieoiaią naturę zbrodnie; 

Bo światło, które tu błyska, 
Zło poznawać daie zolilka. 

Swiatła iell lkutkiem i sprawą, 
Że "różną miotany ftrocę, 
Zrzuciwszy z oczów zasłonę, 
Zna człowiek. lewą i pru,ą; 

I tak miiaiąc bezdroże, 
Bei; ufiyrku Iią{>ić może. 

Zabrzmiy cnót wszyftkich kościele! 
W dzi~czności dla Stworcy piellliem , 
Które nuciem z uwielbieniem , 
Czcząc dobro związku i cele. 

Bracia! przez razy troifte, 
Ponówmy ofiary czyfie. 



IX. 

J'odrćż B:·· B.•. Czeladników • ... Poezya B. •• Adam. 
czewskiego, muzyka B. ·• Elsnera. 

Bierz się śmiało do podróży, 
Mąż prawy, trudów nie liczy; 
Tor, który ci szczęście wróży, 
.Wfkazał wielki budewniczy; 

Prawidła. miernickiey fztuki, 
B~dą celem twey nauki. 

Swicta Architekt wysoki., 
Który ludi.kie waży sprawy t 

Kieruiąc nuzcmi kroki, 
:Wykryilił nam swe uftawy; 

I tę co fale ucisza , 
Dal S"'fiazd~ za Towarzysza. 

To światło ciągle iaśoieie 
Dla prawd odwiecznych odkrycia; 
A gdy nam wlkaie nadzieie 
s~częsnego onych użycia ; 

Kres naszym trudom założy, 

I śmatlo światłem pomnoży. 



X. 
llymn przy piuwu.ym otw.:rciu ~ Swiq.tynio M(]­

drości śpiewany 58o5 - Poezya B.·. Dmuszewslae~ 
6a, muzyka B. •• Elsnera, 

O ąwięto ! dniu uroczylly, 
Dniu od dawna pożądany: 

Yv nim łączy węzeł wieczylly, 
W szyftkie ludy, wszyftk.i@ Liany. 

'l·am tylko szczęście spełnione, 

Szczęście dla mądrego świata, 
Gdzie przesąd, duma wzgardzone, 

Gdzie człek w człeku widu brata, 
• 

Pełniąc moulności ,rawa, 
Żyiąc na iey świętym łonie: 

Droższą nad wazyftkie ta Rawa, 
Gdy ludzkość uwieńcza skronie. 

Cnota chcąc, by nierozdzielnie, 
Czciły ią wszyftkie narody, 

Dała nam te chlubna kielnie: 
~ " 

W przybytku chwały i zgody. 

Gd:iie rozum osiadł na tronie, 
Szczrśliwi przy tey potędze, 

Gardzą :.brodniarzem w koranie,, 
Widbią poczciwych w aiermi~dze. 

O świfto ! dniu uroczyfty, 
DaJ.iu od dawn11 pożęd!ny, 

W nim łączy węzeł wieczytty, 
Wszy1tkie ludy, wszyfr.itie ftany. 



XI. 
Podróż B.·. B·. · Czeladników - Po ezy a B.•. Dmu. 

s~ewslcie~o, mu~yka B. •• E!,snera. 

Idźcie bracia drogą cnoty, 
Ta gwiazda wam przewodniczy, 

Którą niszcząc zbrodni groty, 
Dał_ nam świata Budowniczy! 

Związek ścisły was ie,fooczy, 
Po pracy z chlubą podi~tey, 

Uyrzą światło wasze oczy, 
Swiatło moralności świ~tey • 

• 
Na drugim stopniu fiaiecie, ! 

Ołtarza wielk.iey hviątyni, 
Która iuż na całym i wiecie, 

W szyftkich ludzi braćmi czyni • 

.. 
XII. 

Piefń, przy rozdawaniu jalmut.ny ·- Poezya B.•. 
Bocuflawshie150, muzyka B.·. Stefaniego. 

Nie ci nam świadczę którzy sę bogaci, 

Nie ci co przymus lub interes maię , 

Bo pierw,i daią co zdarli z swych braci, 

Drudzy do ła!ki wzgard~ przyłączaią. 

Lecz ten nam daie dar za wfzech miar drogi, 

Kto z serca daie choć sam ieft ubogi. 



XIII. 

Pieśń w tym te celu iak przesda - Poezya B. •, Bogu„ 
jławskieso, muzyka B. •• Cherubin ieco. 

O Opatrzności pomoc twoia, 
Niech nasz Il cbęcil'! kieruie, 

O jak.aż będzie radość moia, 
Gdy nieszczęśliwych poratuit, 

Nic niemasz w życiu tak miłego, 
Jak ratować nędznych w potrzebie, 

Gdy mogę mówić sam do siebie: 
Jam wyrwał z n~dzy bliźniego. 

Kiedy się niebu podobało, 
W takim umieścić nas ftanie, 

Niech to co czyniem chociaż mało, 

Wsparciem ludzkości zollanie. 

By kiedyś prochu garść moiego, 
Gdy uyrzy w grobie człowiek tkliwy, 

Z&wołał » Mularz ten poczciwy, 
Ratował w nid zy bliźniego. 



XIV. 

Łańcuch kGncz(łCJ· ~ - Poer.ya B.·.Dmasr.ewskiego, 

mt!zy~a ~wycsoyna. 

,v tym świetnym przyiacioł ~ronie, 

Łączcie &:ię bracia swobody, 

Podaycic życzliwe dłonie, 

Na 2011k: miłości i zgody. 
Jedność ieCt kamień węgielny,· 

I przy bytc.k okazały, 

Gdue Budownik nieśmiertelny, 

Żąda od nas wieczney chw~ły. 

Yl nim to mor~Ini Mularze, 

W zgardziwfzy przesądem świata, 

Cnocie ftawiaią ołtarze, 

W cnotliwym uznaią brata. 

W takim więc przyiacioł gronie, 

Ł<lczcie się bracia swobody, 

Padaycie życiliwe dłonie,1 

Na mak miłości i •sody. 



XY. 

Pieł,1 doc:; adopcy ·ney. - Pof'zya B.·. Osińskie,u , 

mr:.Zj'ka B .. l'lfoz.;rta. 

W tey lkromney p:a'!dy świątyni, 
.M~drość w milczen=u zasiada, 

Równość wszyftkich braćm_i czyni, 

A cnota r~koł~ Z!łrlada. 

J.ak owe z ziemi ilo nieba 

Wiodły taiemnicze wschody; 

Po ftopniach iś!E tu potrzeba !1 

Drogą cnoty do nadt;rody • . 

Pod każdym świata klimatem 

Cnotliwy ie!t na$zym bratem; 

Lecz zbrodzień niech 2tąd ucieka. 

Co ha.ii.bi imie człowieka. 

Niech na nas pr.zeciwność góazi 

W pośród odmętów burzliwych; 

Z powszechney ziemi powodzi, 

Arke uniolla cnotliwych. 



XVI. 

Hymn' przy Olfllarciu C: Po ezy a B. •. P. •, w,ty1'a, 

muzyka B. •, Elsnera. 

Precz ztąd lłużalce niecnoty 
· Precz cudzey .Iławy morlerce, 

I wy których twarde force, 
Na ięk. wdowy i 1iEroty. 
Tu cnocie w lkroinney po.ltaci 

Buduię święt,e ołtarze 

Tu i~ czczą Wolni Mularze, 
Zebrani pod hallem braci, 

Do tey f wobodney zaciny 
Niech nam tylko czyfta cnota 
Otwiera taiemoe wrota, 

Niech iey ludzk:ość towarzyszy, 
Niech dobrQczynnoBĆ prawdziwa, 

Natchnienia czułości wspier1, 
Ona łzy nędzy eciera, 

Z niey iftne Izczęści~ wypływa. 

Nim przeftąpiemy te progi, 
Zrzucaymy Śffiatowe blelki, 
Wygładźmy z ferca niesnafki, 

I powściągniymy n!łogi. 
A gdy nas pracy pełnienie, 

Przed śtviatowych zwllÓci oczy, 
Niech taiemnica r;mach ten oteczy, 

Niech J nami wyidzie milci;enie. 



xvn. 
H1·mn śp:ewany w Jz ·eń Imienin N.·. P.·. B.·. Axami­

tow/Aiego M.•. i::; Polaków ziednocz<m/ ch- 5, mi "': 
4, 5810- Foezya B.·. Dmuszewfaiego- mueyka 

B •. Elsnera. 

W Swi~to T1voiego Imienia, 
Ji.kież Ci złożem ofiary? 

Chciey przyiąć czułe życzenia, 
1 przenieść nad wfzylUde dary. 

Wlkr.i:efzeni wolni Mularze, 
Potęgą twey dzie!ney pracy 2 

W zniesli ludzkości ołtarze, 
Noffo zł11czcni Polacy. 

Ledwo upłynął rok trzeci, 
(Ciefz się Oycze pełen chwały,) 

Przefzło trz.yfta twoich dzieci, 
Otacza Twoy Tron wspaniały. 

Pod rządem TwoiE'go młota, 
W ielcż to iuz łez otarła , 

Ta dobroczynności cnota, 
Co biednych z nędzy wyd.icla. 

Pod rządem Twoiego młota, 
Przesąd przed światłem ucieka , 

Spiefzy pomyślnie robota, · 
By dzwignąć prawa człowieka • 

. W .5więto więc Twego Imit:nia, 
Jakież Ci złożem ofiary~ 

Chiey przyiąć czułe życzenia, 
I przeAieść nad wfzyftkie dary. 

(a) 



XVIII. 

Spiew H:storycr.ny, no dzień Im.;1:min N.·. P. •. B. •, 
Roiriieckiego i pierwsza u/łalenie znalru L-i Pol:z­
kół9 zzednoczonJth- 3, mie: .,;, 5$l0- Poezya 

B. • • . Molskiego - muzyka B. ·• E/,$aero. 

W Dzieiach pamiętDy dzień Maja trzeci, 
Niech bratnią radość pomooży, 

Na łono matki :,;wołane dzieci, 
Swięćmy założenie Loży. 

Gdy narodowe wymazał świ~to, 
S„i~tokrad~ki gwałt mocarzy, 

Gdy tl3 trzy kraie, kray n11fa roaci~to; 
Zo!t&ł duch wolnych Mularzy. 

Z idem oyczylią rzuciwszy ziemię, 
Z <,b~ym pobratał się ludem, 

Zadzhvial Franków, Brutusów piernie, 
Męztwcm , Hdością i trudem. 

T:tm cie1i Polaka, cd Alpów szczytu, 
Lat dwanaście Pufooc tnvożył, 

Na tych 0-1 ska.fach, przyf,Jego bytu 
Nowi! podfiaf'ę założył. 

U miał ocenić owoce F r3cy, 
Picrv.fzy z \Yoiowników świeta, 

C"eka was: rzekł im: mężr;i Polacy, 
Na ziemi Oyców zapbt~. 

Ruf tył wyzw_ar;y, ku brzegom Sali, 
Wylirpuie Niemców Ji'ga, 

Olbnymi Prufs&w kolos się wali, 
Upadek. ie.go na, dz wig,. 



•• i!'&óe 

Na głos zwycięzki NAPOL'EONA, 

Wracaią Polscy Trojanie, 
Młodzie-i. w~drowców duchem natchniona; 

Stwarza Narodu powfi:anie. 
Szedł Poltlk torem licznych współ- braci „ 

Za Frankói'I OrłA przewodem, 
Zdobył krwią cząfikę daffney pofiaci 1 

I ftał aię w Ty łzy Narodem. 

Zaledwie huczeć śpize pizeiiały; 
Dway z Rodak.ów Męże dzielni, 

Chcąc wynieść p e mnik. Oyczyftey chwały; 
Idą do Młota i Kielni. 

\Vzni osl si~ z dawnieyfzey przemocy gruzów i 
Na społeczności użytek, 

W duchu witlitiego Wschodu .Francuzów, 
,, , olnych Mul.nzy I3rzybytek . 

Bracia Polary! dziś nam ,ię godzi 1 

Złożyć Budownik.om dzięki, 
Już to rok trzeci bracia dochodzi, 

Jak ftoi dzieło ich ręki. 
T~n dzien ma drogie dla nas znaczeni•t 

Na dffie się pamiątki dzieli : 
J eft dniem narodu, i dniem Imienia 

Jednego z Założycieli. 

Mą:ł: ten Oyczyzzue, dług trzykroć pł,cił, 

Przez śrrietne broni użycie, 
Bił się gdy żyła, gdy ią utracił, 

Gdy iey 1iow1 dano życie. 

( ~* ) 



Ile ma z:ilet w polu z pałafr.1, 
Z obyw:tel!tw.a przed światem : 

Tyle się chlubi społeczność nafza, 
Alexandra. maiąc bratem. 

Budowco ! zawieś na brata szyi~, 
Taiemnic nafLych znamiona, 

Niech on, niech narod, niech Loża iyie, 
Pod znakiem N.·. NAPOLEONA • 

.XIX. 

lptewlt.a o wesałości - Po~r,ya .B.•. F.·. Wrżyka-
mur,yha B. •• Elsnera. 

O rozkr ,fz} ! drogi darze! 
Którey zrzodło w samym niebie, 
Oto dziś wolni Mularze, 
Podnofzą gł&s swoy do Ciebie. 

Na ich życie, na ich dzid~, 
Rozley twą siodycz z szczodrotą; 
Tyś z cnoty byt twoy poczęła, 
Ty na zawfze łącz si~ z cautą. 

Cie:fzyć smutek., słodzić męl:'ę, 
Czynami rady podpierać, 

N!eŚĆ potrzebie wsperczą rękę, 

Upadłych nędzy wydzierać 
Oto wielkie przeznaczenie, 
Oto fzczęś1iwość prawd~wa ! 
Oto są czyfte firumienie. 
Z k~d czy!la ro.zk.ofa wn,ływa. 

J 



WJ żfza lllłd światowe białki, 
VVyifza nad ciosy pottvarzy, 
Za nic mafz gminne pokMki, 
A w sercach f,ukafz: ołtarzy. 

Twych dziś wfaechwładnych wyroków, 
Twoiey wzy1umy opie u, 
Zftąp tu na skrzydła, h obłoków, 
I micfakay z nami nii wieki. 

XX. 

/)uetto żałobne- Poer.j'a E. •. Dmuszewskiego - mu­
•yka B.•. Elsnera. 

Chwała wam fz111:iowne rienia, 

Chwała cześć i uwielbienia, 

Gł ośce są uczczenia ŚYriat.i, 

Które dziełom ffafzym drie, 

L~cz " sercu wolnl'g.1 bratt, 

Pomięć cnot wafzycb zoliaie; 

Po C'blubnych prrcach i ,g'>nie, 

Spoczniycie na lł!Orcy łonie. 



XXI. 

Duetto do Mifir~ów O Swi(Jtyni Izyś- Poezyu 8.•. 
Dmuszewslaego- muzyka B.·.Elsaera. 

Mutr.zn! pod rządy twoiemi, 

Znowu nam szcztście iaśnieie, 

Rządzqc bracią swobodnemi, 

Ziścifz ich drogie nadzieie. 

Ta gwiazda co przez lat wiele, 

B!adym światłem nam hlylkała; 

Oto dziś w !zys Kościele, 

Dawną światłość odzyfkała. 

Zofta\'ł'my berło ~ocarzom, 

Ty ów świetny młot piafl:uieft:, 

A rządząc wolnym Mularzom? 

W ich sercach tron swoy zcayc!m .... ~, 

XXII. 

Sextet do Króla -- PoeZJ't! B.·. Osińslciego - mur.y-
ka B.•. Els:zera. 

Królu! nic my tylko sami, 

Doznai m tego wesela, 

Granica kraie rozdzfo la, 

.Bracia ai~ łączą sercami. 



Przyim zimi11fi: potęgi znaków, 

Proftą lecz drogą c1hrę, 

Dl"l'ie d11woa cnoty Polc.1,ów: 

Miłość i niedomną ~far4:. 

Z!!l!IEE::::: _ Fanz: u ~26 -

XXIII. 

·'Hj·m17. Jpr'.ewany na pierwsuy ~ /l.olowey Pol ... ków 
:t.iedaocz'?ny()/i - Poer.ya E. •, Dm:uzewshicg(j -

muzyka B.·. Elsnera. 

,vitaymy w wdzięcznym pokłonie, 
Dzień który Das fzr·zi;~cir:m darzy, 

Dzień co hr~Y w świ tn ym gronfo, 
Muralno wc..laych MnhI'iy . 

Przeu wi~k.i k„mfoń \'VT·~; lu, 
•'-' . 

Pnybytku czyft, y c·u\i , 

Założył P',o l!ieśmicrtf l 1y 
Kończcie go Lech 1 prawnuk.i, 

łuź wielki budownik. ś ,i:ta, 
\Ysp11d nafze naJ.:ic.ie d.-icll1ic, 

Byt swóy odz)fo: ł Sn:w'.lt.1, 

I mow ma oyczyfi't kielnię, 
A iako icg J orfŻO, 

Słyną od Ebro cło T'r~/ly, 
Tak nierhay n:, wieki ~i :-z~ie, 

"'\Vfi.yfi.kich zgody l1~2.:ł ś i~ły. 



• 

Oby gdzie n1f1 Orzeł biały, 

Dawniey znaczył sffe granica, 
Z tryumfem rychło pow.fiały. 

Pol/kich Mulanów Swiątnice. 

Tamto pod rządem rozumu . 
LudikoiĆ od dumy daleka, 

A:imo fadz przewrotny<.' tłumu 

Podzwignie prawa człowieka. 

XXIV. 

::a::s 

Pieśń ogólna dla wse.yfikich C] ,=: PDezya B. •. P,-

kalskieco - muzyka B.·. Elsner1•~ 

Bracia w łJ'ID prawdy kościel~, ": J 
Gotuiąc zbrodni zagładę, 

Ogłośmy prz:ez hrmny śmiele, 
Zffięzku milzcgo zasadę. 

Niech zMią Adama syny, 
Nie ch!"z~d, lee% nafae czyny . 

Spi~fi:ąc tam, g ,h:ie rozpacz n~h, 
Gdzie bied ny m nędui doskwiera~ 
Nie wie Dl!fz:1 lew3 ręka , 
O prawey, gdy łzy ociera. 

A ten co pomoc znayduie, 
N,e iMm, n;ech Niebu dzi~kuie . 

Swiat rzucił ml DM zrzenice, 
Pełen pu:csącl.:iey ciemnoty, 



Kryiem w lożach taiemnice, 
-,_.ecz chc:~my słynąć pricz cnoty. 

Łatwo iefi przybrać cnot poft,ć. 
T.rudno bracia dobrym zofuć. 

W ci~żki~b nam prac1rh udziela t 

Lalka światów r 1dow.oika: 
Cnotę za pocieuycie la , 
A mądrość za przewodnika. 

Chlubna nas nadgroda czeka: 
MorAJna wolność czło"ieka. 

Próżności, uciekay z g.ranic, 
Tego taiemnic przybytku; 
Mularz powierzchność ma za nic, 
I gardzi powabem zbytku. 

Na t~onach i w ludu tłumie, 
Czfowieka poznawać umie. 

Przed moc1,ym klęknęć niezdoła, 
Ani go .lc.on:yść nie l'l'zbudzi, 
By dumnym uniżył czoła, 

Bo zna, co ielł.: godność Judzi. 

SwJm tyl.k.o hall em cbce słynąć, 
Walczyć dla cnoty !ub zginąć! 



I. 

J.fus·k V"n B· Elsnu, 

O sd1g wer dicsJ Filger - Lcben: 
An meines Frcundes Arm durchlebt, 
Fest stcht er wie ci11 Fels im Mec.re, 
Von Ungem~.ch seio Haupt erh~bt. 
Ihm fliehc•n der S :.hwer.Lu11t triiLc L~ucen 
E: wt<Ht ill! b„it:::rcn Mo~gcn- Gf3nz. 
Er f(eut der B:ua:.c.:: sich· ~m V't'cg3, 
Und windet sio .zu einem Knm%. 

lhm r11uscht an se '.nes F.reun1ks Busen 
Gedoppelt h<:ilig dann der H n:n , 
lhm lcur.htet ldl~r nach die S noe. 
Und mi!der ~!!eh des MonJes -Schein; 
l,m tLhdt g:>ldener n;;ch die Traube 
Noch licblicber der Schi>f,fung Fracht. 
Das B.Jd von Gottes r.::ildcr Gahe 
Str.ahlt im in jeder Sommcr-Nacht. 

Und winket ihm am Lebcns- Ziele~ 
D es kiihlcn Grabes still ~ Ru!i 
So f11richt des treucn Frcun<l~s Liebe 
Jhm Trost un l siisse Hof.iung :i:u , 
Und streut, rubt er im Schoos der Erde, 
hm Blumcn auf das stille Gub. 
O dreymahl Selig, wem der Himm ol 
Die Pr ..,b3 Fr eundes Liche g11h. 



L. 

'P. Herli!obs 1'1/u: Mosaru. ,v er ticf g!?r iihrt b JY frcmdcn Leiden, 

V'v ohlthatigk.eit im Busen nahrt, 
Der kennt des Lebens rciosta Freuden, 
Der i!i: des M:1:1rec -N&mens werth. 
Wo sich ais Briider Menschen Jieben 
Da flit?szt des Kumm.?rs Trahne nicht, 

!J!l!:l diese Tu5en'1 tbatig iibcn 
Das ist des Maurers erste Pfl,ht. 

LBszt uns durch heiligcs B11nd verbunden 
Der Mens('hheit u.es zu Bciidero weihn; 
Fi.ir innern Gram I fi.ir Herzens - W unden 
Soli uoser M:tleid Bals!m seyn. 
Gethcilt mit Diirstigen und Kran.ken, 
Sey alles w2s d.as Gluck uns g,b, 
Es liegt ein Himmc-1 im Gcd nken; 
:Wir trock.nen roanche Th1a.oe ab. 

Beiro frohen Mahl gP.weihter BriHe!' 
Wo man des L·'bens Freude f:hmeckt, 
Sey diese Pflicht dmch ftnfte Lieder 
Im uosercr Sed~ neu gewcckt. 
Ergreift das Gł s vol Saft der Reben 
Das nun der Pflicht der Menfcbheit gilt; 
Und hoch foH jeder M11urer Ieben, 

per heut noch cliese Pllicbt erftillt. 

-



111. 

Pcm B.•. La,: Uf .'ł-lcisik von B.·. .Eu11rr~ 

\tV er mit f··heuen Biick bier cintritt, der errohte 
Var des M~meu:zes reinen Sonncn Lfollt! 
:/tier 1tuf N benwegen wanddt. der bctrete 

Licbtfcht>u ,Ji~ fo heilig srillt-o Ram'3 oicht ! 

Ihre SanJ„n siod ja W eisbeit ~ Schonheit, Starte, 
Und wer fohlizt sich nicht ruehr 5e.an r-ie!e an? 
Jcdcr wark.ker Brudcr huUig~ dem Werke 
Und dem hoheo M~iftcr der deo Bau bcgann ! 

C H o Jl.. 

Brui,ht die ~nie vor dem der uns die Moogerot:he 
D„r den Mitt11g uas uad Ab„od fohe:ickt ! 

Ehrt und danket dem im feu r:efbn Gebr,te 
Der anch beute u.Dser.::r Arbeit Schritte lenkt. 

Un,l den Lichttron, oie an des Erhabenen Stelle 
Wi~ er folbft es th~t von erften Aobcg;nn 
Uns durch ,..eise Lent und Beispiel %U der Quelh 
Der Vollendung durch du Leben .ft.ihren bin. 

Werd und hleihe, ech wir fkhcn nichtvergebens 
In aere Seelenrnbe, &eg~n, Glii ck und Heil 
Auf der wandclbarea Baha des Erdebebens 
Ali ein sicher fdbft erwc,rbeaes Loog zu Theil. 

C B o •• 

Leitet f~mer wa mit der gcwohntC'n .Milde 
Zu dear Bahn, die Toraus SallCt Johannes giog ! 



Folgt de1•Tug nd, B:uder, f„ wieertm Bilde 
Seiacs grof.:._n r.cisen Mei!icu Llgum bing. 

ieJem B:wfor g1b ein guter Gott !:iedcden 
Das, was er vom S.1:huksal &i,I g wi:nfrhcn kann.. 

Maf,.igung dem glurklichen, den L~beos miiden, 
Den Bedrangten wEh der Hcfouog W e.i.iwind Ao. 

Und was nur 2uf <lie:fom T l)dt ·n - hii,:;cl wohnet 

Sey von uns mit Hi:r.:Iu:l.tkeit un J That begrufst 
Schaut 2uf den, der iiber allen Wcitc:i thr. .nf.t 
Def,en S.lrg ! den Senph wie die Milb umf„blleftt 

C H o B.. 

Kuf.st den h<:!iFgrn Boden dieser BU11det1Hite, 
Wirket ftet,, dafs s ;e im. vollen Glaoze ft!!h, 
Und erfcheinet einfr die le2te Abendrotha 
Zu des reinften Lichtes Si"hare iibert;~h. 

rAiiii; t -= ::s,; -

L 

P armi cette fociete 
R:.:gne une douce volupt~, 
La Sagefse entre nous p1e5ide; 
Sur nos coeurs. que 1A candeur guide 
Ls vice n'a nul rs~nd,int: 

• 
Eh! voila comme l'homme peutetrecontcJ:lt. 

Chez nous on pzf..e ą'.heureux jours 
Et l'on meprise lei amour1; 



On n'.adore point J·op ulencc : 
Pas u-ue heu1·~u3e inteliig ence 
L<i pH tes t egal au g:anrł: 
E h! voila ccm1~e l'b omme peut łtre content. 

N, tre ordre f Jrme un doux !ien, 
A chaqae frere on veut du bien; 
Et n s coeurs f ,,n t uae harmvnie, 
Qui no us fait g,;.,uter da.es 111 'fi~ 
Un b~nhcur parfait (t t.bnmaut : 
Eh! voila comme l'homme peut ltre contenf.-

• 

i i. 
F reres et Compagnons 
Da la Ma~->nnerie, 
S,ns chagrin jou ifsons 
Des pI11isirs de la vie. 
Munis d'un r ouga hord, 
Qu2 par troiafois un signal de nGs vert ei 
S.>it une preuve que d'accord 
Nous buvvns a nos freres • 

Le monde est cutieu:i 
De scavoir nos ouTrages: 
Mais tous non envieux 
N'en foront pas plus fage-s: 
Ila tachent vainement 
De penetrer nos fecrets, nos mi.Re.res. 
lls ne s~auront pas foulement 
Comment boivent les Freres. 



Ccux qui cher ·hcr.t cos mou, 
S ! vantant de nns S:goes 
So:::t du nombre des Sot5, 
D~ nos Soucis indi 6oes; 
C'est vouloir de leurs deots 
Pren<lre la Lunc dans fa course altiere; 
Nous- o·emcs r~rions igoorans 
Sans le titr~ de frere. 

, ' ' -O.a a vu d·1 tcut ten:!s 
Df's Mon e1q.,cs, des prince,, 
Et qu:intite de grands 
Dans toutes i :s provinces, 
Pour pr endre un hblicr 
Qa:tter fan~ peine Ieurs armes guerrierea 
Et to~j Jurs fe glorifi~r 
n·etrc connus pour freres. 

L'mt!quite rćpond 
Qne tout c~t raifoxmab!e 
Qu' il n•eft rien que de bon, 
De jufie et veoerable 
Dms lcs Societes 
Des vrais M~9ons et legitime.1 freres; 
A'nsi buvons a Icurs fantes, 
Ainsi vuidons tous nos verręs. 

J oignons-nous m~m en maia, 
Tenoos nous ferme enf~mblo, 
Rendons grace au deliin 
Du noeud qui nous 11f,emble: 



Et foyon, afsures 
Qu'il ne fa b::iit for les deux Hemisph eres 
Puint de plus illu!tr t?s Sl!ntJs, 
Que cdlas de nos frercs. 

II I. 

(::;hantons du Sege 
Le v1ai bonh eur: 
Il rend hommage 
Au Createur, 
Des que l'aurore 
Brille a fes yeux 
Son coeur adore 
Les Roi des cieux. 

De la nature· 
n fuit les loix: 
Son amepure 
Connoit sa voix 
Sa conscience 
Est en repos , 
Et fa prudence 
Previent Ies maux.-

Il fuit du monde 
L'eclat flaneur 
Souvent il fonde 
Son propre coeur. 
l'fa point fes vouex 

n 



Il h3it la pompe 
Des vicieux. 

Dam la detrefse 
n est confiant, 
Dans l'1llegr "fse 
Peu turb ulent. 
Au miferable 
Il tend la main: 
Il est affable, 
Sensiblc, humain. 

L!lin d '~tre morne 
Sombre et ch1grin, 
Son coeur fe borne 
A u plaisir fi.n. 
Sur 11 cbemina 
Aa fontier droit: 
Il rit, badine, 
Il chante, et boit. 



' 
OSNOWA.. 

1. Na otwarcie Loży. 
2 . Na pochwałę Wielkiego N AP o u oN A. 

5. Na powitanie Siostr. 
4 O wesołości. 
s. Pieśń do B. ·• B. •. Woiownik.ów. 
6. Na Pożegnanie Braci woiowaik.ów. 
7. Pogarda zbrodni. 
S· N• UroczyHość Sffi~tego Jana. 
9. Pieśń Czd1 dn ik.ów. 

10 . Na uroczystość .rozpeczęcia Loży a &~ 
J I Pieśń Czeladoik.ó,v. 
12, 

21. 

Pida o iałmużnie. 
Pi śń o iałmużaie. 
o„ łańcucha. 

Nt poch-yvałę Lo2y Adopcyiney. 
Na cn vttrcie Lo2y. 
D '• Wi elkiego Mistrza. 
T.,k.i e do Widkiego Mi1tna. 

O wesołości. 
Do WiF.lkiE>go 1\1:strza. :·.",: •. -:~·, 1 , 

Do Króla. it:· .:'-i:," ?\ 
N b 

. ·- ....... ,., ~:::j, 
:.ł3, 11 przywitanie rac1. (-, \ !:.· :;:,.'...)/ 
24. Obraz Zakonu. ': ,y::: \'? ·•, \ \' . .ł ,}:-).) 
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